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Na wet nie co wię cej, bo 58 – w tym 40 ak tyw nych, na nie któ rych by łem
wie lo krot nie. W ta be li po moc ni czej jest 120 po zy cji.

NI GDZIE NIE JEST BEZ PIECZ NIE
Ja ka jest de fi ni cja ak tyw ne go wul ka nu?

Każ dy in sty tut wul ka no lo gicz ny ma swo ją, a lo kal ne spo łecz no ści
swo ją. Są teo rie, we dług któ rych za ak tyw ny moż na uznać ta ki wul -
kan, któ ry wy buchł w cią gu ostat nich 10 ty się cy lat. Dla mnie jed nak
ak tyw ny jest ten, co wy buchł w na szej erze, ale gdy erup cja by ła daw -
niej niż 500 lat te mu, prze cho dzi w fa zę uśpie nia. Za wy jąt kiem su -
per wul ka nów, któ rych erup cje mo gą na stę po wać na wet co 700 ty się -
cy lat. Z ko lei au to chto ni uzna ją za ak tyw ne te wul ka ny, któ rych erup -
cję pa mię ta ją sa mi lub sły sze li o niej od swo ich ro dzi ców. 
A ile jest na świe cie ak tyw nych wul ka nów?

I w tej kwe stii źró dła nie są zgod ne – tym bar dziej, że na dnie oce anów
wciąż mo gą znaj do wać się te nie od kry te. Sza cu je się, że wszyst kich ak -
tyw nych wul ka nów jest na ku li ziem skiej po mię dzy 800 a 1200. 
Jak przy go to wu jesz się do wy pra wy?

Przede wszyst kim teo re tycz nie, dłu go i bar dzo sta ran nie. W tej
kwe stii też je stem per fek cjo ni stą. Sta ram się zdo być jak naj wię cej
in for ma cji o wul ka nach, któ re pla nu ję zdo być. Czy tam książ ki, prze -
glą dam gi ga baj ty ma te ria łów, ana li zu ję zdję cia sa te li tar ne. Do bre
przy go to wa nie pro cen tu je, po zwa la pod czas wy pra wy nie tra cić cza -
su na „od kry wa nie Ame ry ki”. Na to miast kon dy cyj nie przy go to wy -
wać się nie mu szę, gdyż wciąż du żo jeż dżę na ro we rze, wspi nam
się, więc je stem w do brej for mie.
Czy są do stęp ne ja kieś pro gno zy, po zwa la ją ce Ci prze wi dzieć ak tyw -
ność wul ka nu?

Żad ne pro gno zy nie prze wi du ją erup cji w spo sób gwa ran tu ją cy bez -
pie czeń stwo. Wie lu wy bu chów w ogó le nie zwia stu ją ty po we, „pod -
ręcz ni ko we” zja wi ska: drob ne wstrzą sy sej smicz ne, więk sze ilo ści wy -
do by wa ją cych się ga zów czy de for ma cje kra te ru. Naj lep szym te go
przy kła dem jest wul kan On ta ke w Ja po nii – ak tyw ny, ale ucho dzą -
cy za prze wi dy wal ny, więc czę sto od wie dza ny przez tu ry stów, któ ry
w ro ku 2014 eks plo do wał tak na gle, że na je go sto kach zgi nę ło po -
nad 60 osób. Za wsze po wta rzam, że na wet spa ce ro wi cze na We zu -
wiu szu mu szą się li czyć ze śmier cią. Oczy wi ście, na nie któ rych wul -
ka nach praw do po do bień stwo wy bu chu jest więk sze, na nie któ rych
mniej sze, lecz ab so lut nie bez piecz nych, wśród ak tyw nych, nie ma.
Zdo by wasz każ dy wul kan od pod sta wy, czy sta rasz się pod je chać jak
naj wy żej?

Róż nie z tym by wa. Za zwy czaj pró bu ję do je chać tam, gdzie to moż -
li we. Kosz ty trans por tu po chła nia ją znacz ną część fun du szy każ dej wy -
pra wy. Naj czę ściej wy naj mu ję sa mo chód te re no wy z kie row cą, któ ry za -
wo zi mnie we wska za ne miej sce i wra ca w umó wio nym ter mi nie, po kil -
ku dniach lub ty go dniach. Oczy wi ście mam pro wiant i ekwi pu nek na ca -
ły ten okres.

NO WY SPRZĘT NA KAŻ DĄ WY PRA WĘ
Co ze so bą za bie rasz?

Kask, rę ka wi ce, go gle, ma skę, za pa so we po chła nia cze, ter mo metr
z son dą, czuj nik tlen ku wę gla i la se ro wy mier nik tem pe ra tu ry. To
wszyst ko, bo nikt nie pro du ku je lek kie go sprzę tu na da ją ce go się
na wul ka ny. Po każ dej wy pra wie wy mie niam prak tycz nie ca ły do -
by tek, w tym apa ra ty fo to gra ficz ne i ka me ry, gdyż pył wul ka nicz ny,
po mi mo naj szczel niej szych obu dów, nisz czy je szyb ko i bez pow rot -
nie. Pod ło ga na mio tu po kil ku no cach jest dziu ra wa jak ser szwaj -
car ski, ple cak po kil ku dniach mam po dar ty, spodnie w strzę pach,
bu ty sto pio ne. Na każ dą wy pra wę za bie ram no wy sprzęt.
Co jest naj trud niej sze w zdo by wa niu wul ka nów?

Zdo by wa nie po zwo leń... (śmiech). Na więk szość wul ka nów wcho dzić
po pro stu nie wol no. Prze pi sy są re stryk cyj ne, za ka zy bez względ ne. Na -
wet na ukow cy mu szą się mie sią ca mi sta rać o po zwo le nia. Ja nie mam
ty le cza su. Po ko na nie prze szkód or ga ni za cyj nych, for mal nych i praw -
nych po tra fi być tak uciąż li wym za da niem, że wo lę te prze szko dy omi -
nąć... Zła pią mnie, al bo nie. Do tych czas nie zła pa li... (śmiech). Za ka zy
te nie są jed nak bez pod staw ne, gdyż ma ją chro nić tu ry stów, któ rzy pró -
bu ją zdo by wać wul ka ny bez naj mniej sze go przy go to wa nia, wie dzy i do -
świad cze nia. Wie le ta kich wy cie czek za koń czy ło się śmier cią.
A oprócz ba rier for mal nych, co na ta kiej wy pra wie jest naj trud niej sze? 

Wszyst ko za le ży od wul ka nu. Ostat nio, kie dy prze dzie ra łem się przez
las tro pi kal ny na wul kan Po as w Ko sta ry ce, po ko na nie kil ku ki lo me trów
za bra ło mi czte ry dni. Na wul ka nach zlo do wa co nych zda rza ło mi się wpa -
dać do szcze lin, a po nie waż cho dzę sam, więc ry zy ko by ło po waż ne. Mam
wię cej szczę ścia niż ro zu mu, bo nie tyl ko uda ło mi się sa mo dziel nie wy -
do stać, „otrze pać” i pójść da lej, ale tak że zdo być za pla no wa ny szczyt.
Przy znam z po ko rą, że to by ło igra nie z lo sem. 
Co jesz cze? 

Wi dy wa łem la wi ny śnież ne, któ re ja kimś cu dem mnie omi ja ły. Zjeż -
dża łem ob lo dzo ny mi żle ba mi po kil ka set me trów bez po waż nych kon -
tu zji. Zsu wa łem się z la wi na mi ru mo szu wul ka nicz ne go, nie ro biąc so -
bie krzyw dy. Sam nie wiem, jak uda ło mi się wyjść bez szwan ku z tych

Właś nie wró ci łeś do Pol ski...
…z Ame ry ki Środ ko wej.

Co tam ro bi łeś?
To by ła ko lej na wy pra wa w ra mach Pro jek tu 100 Wul ka nów. Chcę

– jak się ła two do my ślić – zdo być ich sto, ale nie pierw szych lep szych.
Przy naj mniej po ło wa z nich mu si być ak tyw na, a wszyst kie nie prze -
cięt ne i sta ran nie wy se lek cjo no wa ne, do te go wy jąt ko we pod wzglę -
dem kli ma tycz nym, sej smo lo gicz nym lub wspi nacz ko wym. Mo ją naj -
więk szą wa dą jest per fek cjo nizm. Wal czę z nim, lecz bez sku tecz nie,
więc pó ki co, chcę być z tej set ki za do wo lo ny. Na sa mej Et nie jest po -
nad 300 kra te rów, każ dy de fac to jest wul ka nem. Mógł bym za tem po -
je chać tam na mie siąc i bły ska wicz nie ob wie ścić za koń cze nie pro -
jek tu, ale plan tak zre ali zo wa ny był by dla mnie bez war to ścio wy.

WSZYST KO ZA CZĘ ŁO SIĘ NA DNIE
Skąd po mysł na ten pro jekt?

Przy szedł mi do gło wy na gle, w 2006 ro ku, na dnie kra te ru Khor -
go w Mon go lii. Wul ka ny pa sjo no wa ły mnie od daw na. In te re so wa -
łem się geo lo gią, ja ko dzie ciak bie ga łem po ślą skich, dy mią cych hał -
dach i ma rzy łem o tym, że by zo ba czyć praw dzi wy wul kan. A to z pol -
skiej per spek ty wy jest dość trud ne, gdyż naj bliż sze znaj du ją się ty -
sią ce ki lo me trów stąd. 

Khor go był mo im pierw szym wul ka nem, wpraw dzie nie ak tyw nym,
wy ga słym, lecz „praw dzi wym”. Ja ko je dy ny z ca łej gru py zsze dłem
na je go dno. Tam wpa dłem do ja kiejś dziu ry, po tłu kłem się i wy gra mo -
li łem z tru dem. By łem ca ły po obi ja ny, ale szczę śli wy. Spodo ba ło mi się,
więc po sta no wi łem, że zdo bę dę ich jesz cze 99. Nie mia łem wów czas

naj mniej sze go po ję cia, na co się po ry wam. Stwier dzi łem tyl ko, że sto
wul ka nów brzmi faj nie i ty le. Nie prze szło mi przez myśl, że pro jekt tak
się roz ro śnie i bę dzie przy go dą ży cia. Nie wie dzia łem też, jak ma ło zna -
ne są wul ka ny, jak ma ło o nich wie my i jak nie wie le osób zaj mu je się
ni mi, ba da je i eks plo ru je. Na po cząt ku naj waż niej szy był dla mnie wy -
miar przy go do wy i wspi nacz ko wy. Trak to wa łem wul ka ny jak gó ry, by -
ły dla mnie wy zwa niem, zdo by wa łem je. Rów no cześ nie jed nak po -
sze rza łem wie dzę o nich i stop nio wo uświa da mia łem so bie, jak nie zwy -
kły mi są miej sca mi do ba dań i od kryć. Te raz naj istot niej szy jest dla
mnie aspekt na uko wo -eks plo ra cyj ny. Znam wul ka ny, na któ rych wierz -
choł ku by ło przede mną za le d wie kil ku lu dzi. Wie le z nich zdo by łem
ja ko pierw szy Po lak, z in nych mam ab so lut nie uni kal ne ma te ria ły fo -
to gra ficz ne i fil mo we. Pro jekt jest prze wi dzia ny na 25 lat.
Ćwierć wie ku? Dla cze go aż ty le?

Bo do tych czas uda wa ło mi się zdo by wać śred nio czte ry, pięć wul ka -
nów na rok. Ra chu nek jest więc pro sty. Nie za le ży mi na szyb ko ści, lecz
na ja ko ści. Pro jekt obej mu je dwie ka te go rie – głów ną i po moc ni czą.
Do głów nej tra fia ją te spo śród zdo by tych prze ze mnie wul ka nów, któ -
re uzna ję za war to ścio we i za li czam do ho no ro wej set ki. Na to miast w ta -
be li po moc ni czej uwzględ niam tak zwa ne „in ne miej sca wul ka nicz ne” –
po la la wo we, ja ski nie wul ka nicz ne, ob sza ry gej ze rów oraz mniej istot -
ne wul ka ny – nie zbyt cie ka we, ła two do stęp ne lub po dob ne do tych, któ -
re zdo by łem już wcześ niej. Za kwa li fi ko wa nie do wła ści wej ka te go rii wy -
ma ga ana li zy. Z ostat niej wy pra wy „przy wio złem” 16 wul ka nów, ale
je dy nie po ło wa tra fi do głów nej ta be li.
Mi ja pół me tek, trzy na sty rok re ali za cji Pro jek tu 100 Wul ka nów. Czy zdo -
by łeś już po ło wę, czy li 50 z nich?

ROZMOWA GRZEGORZ GAWLIK

Wiem, że mogę zginąć
Z Grzegorzem Gawlikiem, podróżnikiem

i przewodnikiem, rozmawia Jakub Terakowski
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wszyst kich opre sji. Cza sem mam wra że nie, że czu wa ją na de mną ja -
kieś nad przy ro dzo ne mo ce. Ku szę los strasz li wie, a on wciąż jest dla
mnie ła ska wy. Ostat nio na wul ka nie Fu ego pod sze dłem zbyt bli sko
kra te ru i pod czas erup cji prze ży łem bom bar do wa nie ka wał ka mi la -
wy. Do słow nie prze ży łem, bo gdy by ja kiś tra fił we mnie, to nie roz ma -
wia li by śmy tu dzi siaj. 

Nie kie dy już sa ma wy so kość by wa nie bez piecz na. Du żo cza su spę -
dzi łem w re jo nie naj wyż szych wul ka nów świa ta – Ojos del Sa la do, Pis -
sis, Lllul la il la co. Ty go dnia mi nie scho dzi łem po ni żej 6000 me trów
n.p.m., a tam ry zy ko wy chło dze nia, od mro żeń czy cho ro by wy so ko ścio -
wej jest znacz ne. By łem sam, więc na żad ną po moc li czyć nie mo głem.
A i wspi nacz ka po zbo czach wul ka nów by wa bar dziej mę czą ca niż
po utar tych szla kach. Sto ki kla sycz nych, stoż ko wa tych stra to wul ka nów
po kry wa syp ki ru mosz, się ga ją cy nie kie dy pa sa. W ta kich wa run kach
po ko na nie 500 me trów wy so ko ści mo że trwać dzie sięć go dzin. Trud no
się wte dy oprzeć wra że niu buk so wa nia w miej scu.

BY WAM PIO NIE REM EKS PLO RA CJI
A jak już wej dziesz na wierz cho łek, to co tam ro bisz?

Sam wierz cho łek ma dla mnie zna cze nie dru go rzęd ne, cho ciaż by -
wa cza sem wy zwa niem gór skim, jak w wy pad ku trzy krot ne go wej ścia
na oby dwa wierz choł ki Ojos del
Sa la do – ar gen tyń ski i chi lij ski,
czy zdo by cia trzech wierz choł ków
dru gie go wul ka nu świa ta – Pis sis
w Ar gen ty nie. Na niż szych wul ka -
nach in te re su ją mnie przede
wszyst kim ob ja wy ich ak tyw no ści.
Szu kam więc fu ma ro li, przez któ re wy do by wa ją się ga zy, szcze lin i pęk -
nięć, a tak że śla dów erup cji i la wy. Mie rzę tem pe ra tu rę wy zie wów wul -
ka nicz nych, spraw dzam wiel kość kra te ru, je go ob wód, śred ni cę, głę -
bo kość. Do te go fo to gra fu ję i fil mu ję – nie kie dy jest to pierw sza do ku -
men ta cja tych miejsc. Zbie ram też prób ki skał, któ re wy sy łam za przy -
jaź nio nym na ukow com. Uważ nie eks plo ru ję też ca łą oko li cę. Tam jesz -
cze moż na być pio nie rem eks plo ra cji i od no sić suk ce sy. Na przy kład

pe ne tru jąc re jon wul ka nu Ojos del Sa la do,
naj wyż sze go na Zie mi, do tar łem do po la geo -
ter mal ne go po ło żo ne go na wy so ko ści 6500
me trów n.p.m. Je stem chy ba je dy nym czło -
wie kiem, któ ry ma stam tąd zdję cia. Usta li łem
też, że naj wyż szym ak tyw nym wul ka nem
na zie mi jest Llul la il la co, na po gra ni czu Chi -
le i Ar gen ty ny. Zak tu ali zo wa łem je go wy so -
kość, któ ra wy no si 6755 me trów n.p.m. Zresz -
tą w przy pad ku naj ak tyw niej szych wul ka nów
ona się czę sto zmie nia, np. No wy Kra ter Po -
łu dnio wo -Wschod nie go Et ny w cią gu dzie się -
ciu lat urósł o oko ło 300 me trów. 
Scho dzisz cza sem tak że do wnę trza kra te rów?

Tak, by łem na wet na dnie słyn ne go, ak tyw -
ne go wul ka nu Anak Kra ka tau na wy spie Ja -
wa. To bar dzo nie bez piecz ne za da nie, bo nie
ma tam zu peł nie po wie trza do od dy cha nia
– tyl ko ma ska prze ciw ga zo wa trzy ma ła mnie
przy ży ciu. Ale to by ło fan ta stycz ne do świad -
cze nie, a ze bra ne ma te ria ły ab so lut nie uni -
kal ne. Przy pusz czam, że je stem pierw szym
czło wie kiem, któ ry tam zszedł.
Jak tam jest?

Nie ziem sko. Do słow nie, bo w kra te rach ak tyw nych wul ka nów z se -
tek szcze lin wy do by wa ją się kłę by tru ją cych ga zów. Śmier dzi siar ką,
nie moż na tam wejść bez ma ski. Umrę, je że li mi spad nie lub źle ją
za ło żę. Czu ję się tam jak na in nej pla ne cie. Tem pe ra tu ra wy zie wów
wul ka nicz nych się ga 500 stop ni, mu szę bar dzo uwa żać i umie jęt nie
la wi ro wać mię dzy ni mi. A w chmu rach ga zu nie wie le wi dać... Co wię -
cej, za dnia nie wi dać też la wy w otwo rach. Do pie ro no cą moż na za -
uwa żyć czer wo ną po świa tę. Fu ma ro le dy mią, gaz szczy pie w oczy,
więc mu szę mieć za ło żo ne go gle, któ re do dat ko wo ogra ni cza ją wi -
docz ność. Wnę trze kra te ru peł ne jest ru cho mych skał, szcze lin i roz -
pa dlin. Mu szę tam być mak sy mal nie skon cen tro wa ny.

JE STEM GŁU PI
Nie bo isz się?

Bra ku je mi w mó zgu bez piecz ni ka od po wia da ją ce go za strach. Ow -
szem, mam świa do mość, że mo gę zgi nąć. Wiem, że ry zy ku ję, ale nie znie -
chę ca mnie to i nie po wstrzy mu je. Hi ma la iści mó wią, że tyl ko głu pi się
nie boi. To zna czy, że je stem głu pi. Nie czu ję stra chu i już, nic na to nie
mo gę po ra dzić. Przed każ dą wy pra wą po wta rzam so bie: – Grze gorz, dbaj
o sie bie, nie szar żuj. A po po wro cie stwier dzam, że zno wu mi się nie uda -
ło... (śmiech). Na wul ka nach mam zu peł nie ab sur dal ne po czu cie bez -

kar no ści i nie znisz czal no ści, cho ciaż wiem,
że za se kun dę mo gę już nie żyć. Na wul -
ka nach chcę zaj rzeć tam, gdzie roz są dek
nie się ga, to jest sil niej sze ode mnie.
Ja kim naj więk szym za gro że niom mu sia -
łeś spro stać?

Wbrew po zo rom nie tyl ko tym, zwią za -
nym bez po śred nio z wul ka na mi, jak na głe erup cje, kru che ska ły, czy
bom bar do wa nie od pry ska mi la wy. Spo ty ka łem ty gry sy, znaj do wa łem ja -
do wi te wę że i skor pio ny w na mio cie. Pi łem wo dę nie zdat ną do pi cia, do -
świad czy łem śle po ty śnież nej, od mro żeń i hu ra ga no wych wia trów. 
Zda rzy ło Ci się kie dy kol wiek ucie kać?

Tak, na wet ostat nio, na wul ka nie Fu ego w Gwa te ma li. Ale ni gdy nie
ucie ka łem da le ko i na dłu go. Za wsze wra ca łem. 
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A zda rzy ła Ci się ja kaś po raż ka?
Na wul ka nach? Nie. Za wsze re ali zo wa łem

plan w peł ni, a zwy kle z na wiąz ką. Pro cen tu je
mój per fek cjo nizm, do świad cze nie oraz sa mot -
ność. Znam w śro do wi sku wspi na czy lu dzi, któ -
rzy jeż dżą w kół ko na te sa me wy pra wy, pró -
bu ją zdo być te sa me szczy ty i za każ dym ra zem
im się to nie uda je. Dla mnie to rzecz nie po -
ję ta. Po za tym sam za ra biam na wy pra wy, więc
nie stać mnie na ich po wta rza nie.
Dla cze go tak ce nisz so bie sa mot ność?

Bo nikt nie jest w sta nie spro stać za sa dom
pa nu ją cym na mo ich wy pra wach. Mo gę nie
spać przez kil ka no cy, nie jeść i nie pić przez
kil ka dni, tyl ko węd ro wać w tym cza sie bez
prze rwy. Nie prze szka dza ją mi wiatr, deszcz
i śnieg. Znio sę wszyst ko, by zdo być wul kan. Nie
znam ni ko go tak zde ter mi no wa ne go. W gru -
pie za wsze znaj dzie się ktoś, kto jest zmę czo -
ny, obo la ły, głod ny, nie wy spa ny lub znie chę co -
ny po go dą. Dla te go ty le wy praw się nie uda je. De cy zję ła twiej pod jąć sa -
mot nie, bez nie po ro zu mień i róż ni cy zdań. Mój pro jekt ma szan se
na suk ces pod wa run kiem, że bę dę re ali zo wał go sam, cho ciaż wiem,
że to ry zy kow ne. Ja kie kol wiek za słab nię cie ozna cza śmierć. Je że li skrę -
cę kost kę gdzieś na od lu dziu, nie do czoł gam się do punk tu, gdzie za dwa
ty go dnie ma przy je chać po mnie sa mo chód. Daw niej nie by ło mnie stać
na te le fon sa te li tar ny, więc nie mia łem łącz no ści. Dziś na dal mi szko da
pie nię dzy na ta ki wy da tek, ale mógł bym so bie na ten luk sus po zwo lić.
Nie chcę jed nak, bo cie szy mnie świa do mość, że wszyst ko za le ży ode
mnie, na ni ko go nie mo gę li czyć, mu szę sa mo dziel nie wy bie rać opty mal -
ne stra te gie. Staw ka jest wy so ka, każ dy błąd mo że być ostat ni, a to bar -
dzo wy ostrza zmy sły. Ten pro jekt bar dzo mnie roz wi nął. Po zna łem sa -
me go sie bie, wiem, jak re agu ję w eks tre mal nych sy tu acjach, to bez cen -
ne do świad cze nie. Po do ba mi się i wciąż chcę wię cej.

NA 6000 ME TRÓW WCHO DZĘ „Z BU TA”
Twój or ga nizm bez sprze ci wu zno si tak in ten syw ną eks plo ata cję?

Tak, na gó rę o wy so ko ści do 6000 me trów n.p.m. je stem w sta nie
wejść „z bu ta”. Je stem od por ny na głód, pra gnie nie, zmę cze nie,
za tru cia, kon tu zje. Ba da nia to po twier dza ją. Zna jo mi mó wią o mnie
cy borg... (śmiech). 
Masz swo je ulu bio ne wul ka ny?

Nie, lecz mam swo je ulu bio ne re jo ny. Gdy by ktoś chciał zo ba czyć
na Zie mi Księ życ, po le cam in te rior Is lan dii, czar ną pu sty nię z wul -
ka na mi i lo dow ca mi. A gdy by ktoś chciał zo ba czyć, jak wy glą da
Mars, za pra szam na pła sko wyż Al ti pla no i Ata ca ma – czer wo na bez -
kre sna prze strzeń, stoż ki wul ka nicz ne, lo dow ce, je zio ra wy so ko gór -
skie – fa scy nu ją ce miej sca.
Co uwa żasz za swój naj więk szy suk ces?

Tyl ko je den? By ło ich ty le... (śmiech). Pio nier skie zej ście do wnę -
trza wul ka nu Anak Kra ka tau, sa mot ne zdo by cie dzie wię ciu sze ścio -
ty sięcz ni ków w An dach, pierw sze pol skie i jed no z nie wie lu w hi sto -
rii wej ście na bar dzo nie bez piecz ny wul kan Po po ca te petl (5424 m
n.p.m.) w Mek sy ku. Mógł bym tak jesz cze dłu go... Naj więk szą sa tys -
fak cję jed nak spra wia mi świa do mość, że nikt na świe cie nie ma ta -
kie go do świad cze nia jak ja. Jest kil ka miejsc, w któ rych by łem pierw -
szym czło wie kiem, a to trud ne na wet w Hi ma la jach. Gdy bym uro dził
się 30 lat wcześ niej, po sta wił bym za pew ne na eks plo ra cję gór naj wyż -
szych, lecz te raz nie ma tam już dla mnie miej sca, bo nie mal wszyst -

ko zo sta ło zdo by te. Wej ście ja ko ty sięcz na oso ba na ośmio ty sięcz nik
mnie nie po cią ga. A na wul ka nach wciąż mo gę czuć się jak Ro ald
Amund sen. Znam po nad stu wul ka no lo gów, w tym wie lu bar dzo do -
świad czo nych, lecz ża den nie był na ty lu wul ka nach co ja. Więk szość
pra cu je w la bo ra to riach, ma do stęp do naj lep szych, płat nych zdjęć
sa te li tar nych i mo ni to ru je wul ka ny z da le ka. Nie wszyst ko jed nak mo -
gą zba dać na od le głość, dla te go tak czę sto pro szą mnie o fo to gra fie
i prób ki. A gdy już zor ga ni zu ją wy pra wę, to kosz tu je ma ją tek.
A ile kosz to wa ły Two je?

Naj droż sza 60 ty się cy zło tych, naj tań sza z więk szych – 15. Sprzę -
tu nie li czę. 
Sam je fi nan su jesz?

W więk szo ści tak. Kil ka skle pów mnie wspie ra, w tym fir ma Spo -
key, któ rej je stem am ba sa do rem. Ie xpert In su ran ce Sport za pew nia
mi ubez pie cze nie „Bez piecz ny Po wrót”. W 2015 ro ku na Ko lo sach
w Gdy ni otrzy ma łem na gro dę imie nia An drze ja Za wa dy, dzię ki któ -
rej mo głem czę ścio wo sfi nan so wać jed ną z wy praw. Każ da po moc
jest cen na i bar dzo za nią dzię ku ję. W Pol sce jed nak zdo by wa nie
spon so rów jest trud ne i cza so chłon ne, więc wo lę ten czas prze zna -
czyć na sa mo dziel ne za ra bia nie pie nię dzy. Na ra zie An tark ty da czy
Aleu ty są po za mo im za się giem, lecz kil ka na ście lat te mu nie wie -
rzy łem, że bę dę mógł re ali zo wać pro jek ty wy pra wo we na ta ką ska -
lę jak obec nie. Dla te go je stem opty mi stą... 
Czy li stę 40 wul ka nów, któ re zo sta ły Ci do kom ple tu, masz już go to wą?

Nie. Wiem tyl ko, któ re re jo ny chciał bym jesz cze od wie dzić: Kam -
czat kę, Ala skę, po now nie Oce anię i In do ne zję. Czte ry i pół wul ka -
nu przy pa da ją ce sta ty stycz nie na ten rok mam „za li czo ne”, więc na -
stęp ne czte ry i pół mo że spo koj nie po cze kać. �
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Grzegorz Gawlik
38 lat, urodzony w Piekarach Śląskich podróżnik, alpinista i zdobywca
wulkanów, dziennikarz, fotograf, prawnik. Odwiedził blisko sto państw,
często wspina się i podróżuje samotnie. Organizuje też wyprawy
komercyjne. Prowadzi stronę: www.grzegorzgawlik.pl. 

Jakub Terakowski
Był na wszystkich kontynentach, Polskę przeszedł z Gdańska na Rysy i ze
Świnoujścia na Hel (wielokrotnie). Wytyczył Ekstremalny Szlak Szarlotek
Tatrzańskich. Mieszka w Krakowie i Gdańsku, więc nie wszystko, co
kocha, jest w górach...
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ROZMOWA GRZEGORZ GAWLIK


